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Podfti Skirraia irakiii dodalnle wrażenie zagr. 
Ustalenie porządku obrad w Genui

Ekskursya trojańskiego konia.
M o n a rch iści ro syjscy  w P o lsce .

Lwów, 10. kwietnia.
Staropolska gościnność jest cnotą po­

wszechnie uznaną, ale nieprzy noszącą szczę­
ścia. Fatalizm leży w tem, że goście, którym 
w ciężkich opresyach nie odmówiono przytuł­
ku, bądź wpatrzeni w swe cele poślednio, 
choć mimowoli szkodzą gospodarzowi, bądź 
też zupełnie świadomie pracują na jego zgubę. 
Po pierwszej kategoryi należał Petlura ze 
swymi ludźmi wtedy, gdy przebywając w 
Polsce stąd konspirował przeciw sowietom. 
Po kategoryi drugiej należy grupa osób, któ­
rych bezpośrednia przeciwpaństwowa działał 
ność została świeżo w całej pełni odsłonięta. 
Są to

monarchiści rosyjscy.
Polityka, jaką uprawiają u nas, prócz 

twych Cech specyficznie lokalnych łączy się 
w jedną całość z wielką Imprezą spiskową o- 
gółu monarchistów rosyjskich poza Rosyą. A 
przez nich stosunkiem niepodlegającym ża­
dnej wątpliwości związani są z europejską 
międzynarodową monarchistyczną irrydentą.

Związkom tym zawdzięczają monarchi­
ści rosyjscy poważne fundusze dyspozycyjne 
i teg9 rodzaju oparcie

w  pewnych kolach miejscowych, 
że wszędzie czuć się mogą, jak u siebie w do­
mu.

Ze w Polsce znaleźli monarchiści rosyj­
scy tu i ówdzie ciepło większe, aniżeli zwykło 
spotykać uchodźców z sąsiedniego państwa, 
że spotkali się gdzieniegdzie z sympatyami, 
jakich nie zwykła rodzić prosta litość, — o 
tem dowodnie św iadczył przebieg ostatnich 

(Ciarr dak ŝ: na str, 2-jde0-

Docfatnfe wrażenie pobytu Skirmunta w Paryżu i Londynie.

P aryi, 10. kwietnia. 
(AW) Czynniki miarodajne dają wyraz 

przekonaniu, że
pobyt Skirmunta w  Londynie i Brukseli

wywarł jaknajlepsze wrażenie. Doręczenie
przez Sklrmunta orderu „O rła  Białego królo­
w i belgijskiemu, uważane jest za w yraz SCi* 
słych stosunków m iędzy obu państwami.

Ustalenie porządku obrad w GsnuL.

Genua, 10. kwietnia.
(PAT.) WBK. — Porządek dzienny onrad 

konferencyi nie został jeszcze ustalony. —  Nastą­
pi to dopiero na dzisiejszej konferencyi ministrów 
Facty i Schanzera z delegacyami angielską i fran­
cuską.

Praga, 10. kwietnia.
(A W .) Koła miarodajne zapewniają, że jest 

postanowione, iż Benesz bezpośrednio po powro­
cie z Genud ustąpi ze Stanowiska premiera, zatrzy­
mując tekę spraw zagranicz. Następcą jego ma 
być obecny minister skarbu Englisch lub kanclerz.

Genua 10. kwietnia.
(AW .) Został tu ułożony porządek miejsc ja- 

kie zajmą delegaci w  sali posiedzeń w  pałacu kró­
lewskim.

Genua, 10. kwietnia.
(AW .) W  niedzielę po poi. midi się zebrać

w  pałacu królewskim przywódcy delegacyi 
państw ententy, w  celu ułożenia głównego pro­
gramu obrad. Jak słychać, detegacya francuska 
zamierza zaproponować oy sprawę uznania rządu 
sowietów umieszczono jako ostatni punkt oorad 
konferencyi.

Genua, 10. kwietnia.
(AW .) W  kołach miarodajnych sądzą, że de­

legaci sowieccy nie będą dopuszczeni do obraii 
poszczególnych komisyi, z wyjątkiem komlsyi do 
spraw rosyjskich. Fakt ten wytworzy pomekad 
rozdział między Europą a Rosyą.

Praga, 10. kwietnia.
(PAT.) Specyalny korespondent dziennika 

„Bohemia“ donosi z Genui, że Cziczerin zawia­
domił, że Lenin przyjedzie do Genui celem odoy 
cia konferencyi z L. George‘m.
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wypadków w  W arszaw ie, k iedy to za prze­
znaczonymi do opuszczenia granic monarchi­
stami ujmowały się gorąco sfery i jednostki 
o reklamowanym niekiedy szeroko patryoty- 
zmie. Na te podejrzanie humanitarne osoby, 
węzłam i podejrzanego braterstwa związane z 
ludźmi, których nazwiska nierzadko widnieją 
na czarnych kartach polskiej niedawnej prze­
szłości, —  powinno się zw róc ić  szczególną 
uwagę.

*
Ula monarchistów rosyjskich groźnem  wi 

dmem jest Genua. W szak tyiko tak długo, do­
póki rząd sowiecki nie został prawnie uznany, 
mogą odgryw ać na sw ej em igracyi pewną 
aktywną rolę. M ogą

„reprezen tow ać" 
ł reprezentują jakiś kredyt moralny u tych 
kół, które takich niejasnych kredytów  są chci 
we Jednak i te szczątkowe pozory znikają z 
chwil-ą, gdy  nawiązane zostaną przez rządy 
europejskie stosunki z sowietami, jako bądź 
faktycznym, bądź w reszcie prawnym przed­
stawicielem Rosyi.

Zdaw ałoby się, że nakazem chwili jest dla 
monarchistów rosyjskich zwalczanie bez­
względne i idei i reahzacyi konferencyi genu­
eńskiej i to połączonemi silami całej, w  sumie 
potężnej emigracyi rosyjskiej.

Zamiast takiej konsolidacyi —  padają w  
Berlinie strzały i zabijają1 Nabokowa. Cień 
m ożliwości zjednoczenia rosyjskiej em igracyi 
w obliczu Genui —  rozwiąl się w  nicość.

Możliwość taka nie istnieje.
W olą  natomiast rosyjscy monarchiści pra 

cę „p ozy tyw n ą " w  innym kierunku. Zamiast 
zasady „czyste j gry“ kulty wują

system „mętnej wody".
Polega  ta akcya na rozdmuchiwaniu i pro 

wekowaniu nieporozumień m iędzynarodo • 
wyefa, na w ytwarzaniu  atmosfery parnej, na 
wplątywaniu rządów  i państw w  afery, z któ­
rych wielka burza wyniknąć może.

W yk ry te  ostatnio szczegó ły  pracy monar 
ohistycznej w  Polsce opierają się na zasadzie 
identycznej. Ceem w ys iłków  tych zacnych lu­
dzi było  rozpętanie na W schodzie nowej za­
wieruchy, wśród której oni raz jeszcze kusili­
by szczęście.

Pon iew aż cała ta sprawa okazała się fun- 
damentalnem naruszeniem prawa asylu z ró- 
wnoczesnem działaniem na wielką, w  razie u- 
dania się spisku —

niepowetowaną szkodą Państwa, —  
osoby najbardziej skompromitowane zostały 
z granic wydalone.

Załoga konia trojańskiego, w prow adzo­
nego w obręb murów, została w  czas zdema­
skowana i ten wstrząsający ustęp oporu, jaki
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(D RUG A CZĘŚĆ „BURKA").

(Ciąg dalszy).

Burek trafkmiy skomlał, zwijał się. 'Uciekając 
z podniesioną łapą, co chwilę trwożnie obzierał 
się, czy nie ściga go Jaj ciężki, tak okrutaą boleść 
niosący. Dopiero na rogu stawał i pytał sam 
i0*eb4e.

—  'No i z  a co — no i za oo —  cóż jo mu w i­
nowa ty —  przecie nic złego nie robię... nic. I za 
co?...

Nie mógł znaleźć odpowiedzi
Kiedy spojrzał m  żebraka, obaczył łachmany, 

srom nędzy zasikrzepłej w  twarzy, wtedy pomy­
śle! z politowaniem i ze szczerem , serdecznego
współczuciem:

—  Tyś taki sam jako i ja —  gazda Dez nudy, 
gazda na nędzy, głodzie i przekleństwie. Zol rai

te. I baz tego. życie dość cię pierze swolem to~

winien był nastąprć po zdradzieckiem podej­
ściu, nfe odżyje —  na szczęście —  w rzeczy  ■ 
wistości. A le na tem przedwcześnie byłoby 
kończyć dzieło. Jeszcze na dochodzenia i w y ­
miar kary czekają ci, którzy nie tylko otaczali 
intruzów wyszukanemi świadczeniami, ale na 
w et po ujawnieniu gorzkiej prawdy usiłowali

Leafteld, 9. kwietnia.
(PA T.) Angielski biuletyn urzędowy podaje, 

że Lloyd George przybył wczoraj na dworzec 
północny Paryża

w (kodze na konferencyę genueńska. 
Oczekiwał go Poincare i Barthou oraz angielski 
ambasador Harding. Między obu stronami nastą­
piła serdeczna wymiana ceremonii powitalnycn. 
Francuski minister i Harding towarzyszyli 'Lloydo­
wi G ec g e ‘ow i w  pociągu w  drodze po linii ob­
wodowej do dworca lyOńskiego. Tu pożegnano się 
po rozmowie, która trwała 20 minut. Przed w y­
jazdem z Lyonu Llyod George przyjął kilku w y ­
bitnych angielskich dziennikarzy z Paryża. Dzir 
siejsze poranne dzienniki londyńskie zamieszczają 

sprawozdanie z tej konferencyi, odbyte] w 
wagonie

Korespondent „Timesa“ podaje, że Poincare był

jem. Za to chces se na mnie uzyć —  oj dziadu — 
dziadu. Gryzie cię, to chcesz mnie ugryźć, zęby’ ci 
w  bebechach ulżyło. Używoj se. Do znaku zabo- 
cylem cetn jezdeś. Jescebym cii pofcoaoł? oo jo zna 
cę, ino nie umię się mścić, jesce się od wos nie nau 
cyłem i nie naucę— bo przecie nie jezdem cłowie 
feiem, ino zwirzęciem.

,Człowiek nie rozumiał uczuć j myśli psa. Za­
wsze go wiita! ciężkiem jak pięść przekleństwem, 
takiem samem, jakiem go wypychał stróż z po­
dwórza, głoszącego, że żebrakom, włóczęgom i 
innym domokrążcom wstęp wzbroniony. Może 
chciał wywrzeć zemstę za kopnięcia, wzgardę, za 
obelgi, za dnia przeżyte. A  może pragnął mieć o- 
wo najwyższe, najbardziej utęsknione złudzenie, 
że jest panem mogącym panować, poniewierać i 
znęcać się nad słabszym, nad bezbronnym.

VIT.
Na jakiemś podwórzu, przy zdobytym ochła­

pie, opadła Burka rozwścieczona zgraja. Rozdar­
te, zgłodniałe zwierzęta targały go. Wszystkie 
wybuchały długo tajoną złością i mściwością i co­
raz okrutniej szarpały ciało. Leżał obezwładnio­
ny, przygnieciony. Jeszcze warknął, ugryzł naj­
bliższego, jeszcze nńotnął spojrzeniem, zębami 
pogroził. Słabł. Ledwo dyszał. Wśród wrzasku, 
barkotań czuł przeraźliwy ból w  karku, w  brzu-i

oczywistości zaprzeczyć i przeszkodzić ifcrai* 
co się stać powinno było. Tacy proteKłorowie 
winnjejsi są od cudzoziemców, których z Po l­
ską nic nie w iązało prócz moralnego oho-- 
w iązkii lojalności za to, ie  w nie] znaleźli go­
ścinę.

A. N.

w obawie, czy ugoda biśońska będzie nadal ściśle 
dochowana. Oficyalhy komunikat wspomina że 
obaj premierzy omawiali szczegółowo, problem 
konferencyi genueńskiej i

doszli do ścisłego porozumienSat 
Porozumienie dotyczy zarówno gwarancyi poli­
tycznych, które mają być zabezpieczone, jako też 
i praw Ligi Narodów oraz traktatów podpisanych 
we Francyi po pokoju, wkońcu praw '  państw 
sprzymierzonych do odszkodowań. Na zapytanie 
Poincarego co do kwestyl ugody bulońsklej, an­
gielski premier dał

definitywną twierdzącą odpowiedź.,
Lloyd George skierował następnie pytanie, w  ja«7 

kim duchu Francya uda się na konferencyę ge­
nueńską, czy zamierza iść tam w  ścisłej współ­
pracy jako lojalny przyjadę!, czy  też jak twierdzą, 
niektóre dzienniki, Francya zamyśla prowadzić

chu. Doznał wrażenia, że kły rozsierdzonej gro­
mady rozpłatały mu skór? i wywlekają zeń be­
bechy. Ta myśl podcięła go żelaznym prętem. 
Wstrząsnęła nim szaleńcza moc ratunku. Nagle 
się zerwał, ostatecznym wysiłkiem otrząsnął z 
siebie stertę -ciał, Chwycił któregoś za gardziel, 
innego uciął w  pośladek. Pokaleczone psy rozpa­
dły się. W  obłędnej wściekłości rzuciły . się ;na 
siebie i poczęły wzajemnie szarpać, gryźć, ska­
kać do ślepi. Tarzały się cielska po bruku. Burek 
nie patrzał na wynik zapasów. Co tchu uciekał 
od zakazanej dzielnicy, od po stokroć przeklętego 
miejsca. Osłabły, wyczerpany słaniał się, pada!.' 
Chwilę spoczywał, robiąc ciężko bokami. Znów 
wstawał, wlókł nogi poprzetracane, skomlał w  so­
bie, głos jakby skrwawiony rzucał się w  poroz­
dzieranej piersi i wdeptany w  głębokie rany.jesz- 
cze boleśniej wył. Wśród najstraszliwszej męczar­
ni dowlókł się na przedmieście. Zupełnie nie zda­
wał sobie sprawy, gazie jest. Instynkt go wiódł. 
Nagle zachwiał się, runął na progu czyjegoś do­
mu, wydał przeraźliwy skowyt, jakby wyjęcza’ 
najżałośniejszy wyraz jesienny wicher spadły 3 
nieba.

CC d. o.)

ZE SPRAW  RUSKICH*

t S r o i e r ć  „ p l o t K o m “ !
-00-

Lw ów , 10. kwietnia.

Nia alarm uderza „Hrom. W istnyk " z po­
wodu rozrostu „społecznego raka“ , „dusznych 
oparów", itd. —  jakimi są „plotki, podejrzenia, 
oszczerstwa, insynuacye", fermentujące w  
ukr. obozie. 'W ytw orzy ła  się atmosfera taka, 
że nikt z nikim szczerze mówić nie może, me 
będąc pewnym  jego dyskrecyi. W zajem na nie 
ufność stała się plagą.

Stan ten usiłuje „Hrom . W istn yk " p rzy ­
pisać

„wrogiej ofenzywie".
Ofenzy w ę tę prowadzi się zręcznie, uparcie, 
konsekwentnie, oelowo i —  można powie­
dzieć —  nie bez skutków. N adzw yczaj zręcz­
nie poruszono tu wszystk ie sprężyny, w szyst­
kie centra, aby ty lko  osiągnąć wytknięty cel, 
aby zdyskredytować, ukr. przewodników w  
kraju i za granicą, aby wzbudzić wśród społe­
czeństwa wątpliwości co do. uczciwości i pro- 
stolijności narodowych stosunków, aby rzucić 
bakterye nieufności m iędzy odpowiedzialnym i 
czynnikami, aby doprowadzić do wewnętrz­

nej walki w  łonie samego społeczeństwa i tera 
samem zn iw eczyć  odporność narodu".

T e  „machiawelskie próby",
„c i agenci, te czarne duchy 

działają wszędzie i tu, i za granicą i wszędzie 
wszczepiają swój jad i swoją truciznę.. . Pod­
judzają jednych przeciw  drugim, galicyjską 
prow incyę mobilizują przeciw  L w o w o w i" . . .

Czy nie są to gorączkow e majaczenia? 
P o  części —  nie. Ma racyą „Hrom . W istnyk", 
wspominając o „wątpliwościach po do uczci­
wości i prostohjności narodowych stosun­
ków ". Ma racyę, gdy  pisze o wzmacniającym, 
się prądzie „podejrzliw ości", o potęgującej się 
„w alce w ew nętrznej". *

Źródło tego w idzi „Hrom . W istnyk " 
w  apokaliptycznych, wszędzie obecnych 

agentach.
Ze stanowiska tego pisma inaczej tw ierdzić 
nie można. Bo jakżeby to wyglądało, gd yb y  or 
gan trudowieki wzrastanie falangi „odszcze- 
p ieńców" —  szczerze wyjaśnił —  otrzeźw ie­
niem i przejrzeniem.

Doniosła konfareneya przeciw AnglJ i Francyi w wagonie kolej.
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politykę niezależny ł destrukcyjną. D em okrata  
Anglii zdaniem premiera angielskiego przywiązuje 

wielkie nadzieje do tonferencyl genueńskiej.
Angielska demokracya nie może pominąć żadne­
go środka, któryby szedł nie na rękę konferencyi, 
a zarazem wystąpi .przeciwko wszystkim czynni­
kom, któreby chciały .pomniejszyć jej sukces. Po­
incare odpowiedział, że francuscy delegaci uczy­
nią wszystko co w len mocy, by zapewnić konfe­
rencyi pewny sukces i ze

w ramach ugody bulońskiej

chce ściśle poprzeć program aliantów, a życze­
niem Poincarego jest widzieć najściślejszą harmo­
nię między Anglią i Francyą w  Genui i wszędzie. 
Doniesienia innych korespondentów potwierdzają 

wielką doniosłość ostatniej konfereneyl. 
Podają one, że Lloyd George oświadczył, iż przy­
kre wrażenie wywarłoby to na opinię angielską, 
gdyby konfereneya genueńska, która ma odbudo­
wać Europę spełzła na niczem dzięki Francy!.

Polityka splendid isolation byłaby klęską w  
dzisiejszych czasach.

Z j a z d  g e n rr s  K i.
LLOYD GEORGE PRZYJECHAŁ.

„ Genua, 9. kwietnia.
(PAT.) Lloyd George, który przyjechał tu 

wczoraj, odbył pierwszą
konferencyę z Schaitzerem 

{  prezydentem ministrów Factą.

i  SK1RMUNT JUZ W  GENUŁ
Genua, 9. kwietnia.

(PAT.) Przybył tu wczoraj minister Sklrmunt. 
Bawią tu również min. Narutowicz oraz pp. Zale­
ski, Targowski i Pułaski.

DELEGACI R0 S. POD STRAŻA1.
Genua, 9. Kwietnia.

(PA T .) Miasto bogato udekorowane. Delegaci 
przybywają w dalszym ciągu. W  Rapalk. zamie­
szkali delegaci Rosyi, Estonii, Łotwy, Rumunii i 
Serbii, w  Nervi delegaci Polski, Niemiec, Bulgaryi 
i Austryi, w  Genui delegaci Anglii, Francyi, Szwaj 
caryi, Włoch i Belgfi, w  Pegli delegaci Danii, Ho- 
landyi i Japonii.

Delegacyl rosyjskiej strzeże 80 agentów ros. 
oraz specyalny oddział policyfi włoskiej..

Rosya zaproponuje poprawą granicy zach.
N apadu ze strony P o lsk i nie p rzew idu je!

Genua, 9. kwietnia.

(PAT.) W  wywiadzie udzielonym korespon­
dentowi „Tempsa"

Czlczerin powiedział 
między innymi: Konfereneya genueńska może dać 
pomyślne rezultaty, polegające jeżeli nie ną ogól­
nej odbudowie Europy to przynajmniej na podpi­
saniu poszczególnych traktatów. Rosya jest zwo­
lenniczką rozbrojenia, a na konferencyi domagać 
się będzie,

aby cala Europa wypowiedziała się przeciwko 
. atakowaniu Rosyi 

przez bandy zorganizowane w  Serbii i Rumunii. 
Rzeczoznawcy rosyjscy przygotowali już wnioski 
dla każdego z poszczególnych programów konfe- 
trencyi. Cziczerin spodziewa się, że konfereneya 
Wnioski te przyjmie przychylnie.

Rosya nie stawia jako warunek sine oua non 
ofieyalnego jej uznania, 

wymagać będzie natomiast bezwzględnie równe­
go traktowania jej z wielkiemi mocarstwami. Je­
dnak zdaniem Cziczerma gwarancyę wykonania 
traktatów ekonomicznych może dać tylko uzna­
nie Rosyi sowieckiej de jure. Stosunki z  Polską 
znacznie się poprawiły i
ataku ze strony Polski Rosya już nie przewiduje.

, Wiedeń, 9. kwietnia.
(PA T .) Korespondent „N. Fr. Presse“ donosi 

z Genui, że

nieprawdziwą jest wiadomość prasy włoskiej,
jakoby wśród delegatów rosyjskich znajdował się 
również Lenin, ukrywając się pod przybranem na­
zwiskiem. Natomiast znajduje się w  delegacyi ro­
syjskiej

gen. Benewicki w charakterze rzeczoznawcy 
dla spraw granicznych i rozbrojenia. Korespou* 
dent wnioskuje z tego, że Rosya ma zamiar 

zaproponować poprawę swych granic za­
chodnich

od strony państw kresowych, motywując to żą­
danie w zg lęd a m i na gospodarczą komuniikacyę 3 

państwami Europy środkowej i zachodniej.

M a f e r y e  a a n i e S s I c i ®
na ubrania tneskie, kostyumy damskie po okazyjnie nis- 
kich cenach. Import sukna, P iń sk a  17 A.| ŁII- p« 2319

lis i
<f© n a b irtS a

o\

3 kompletne ga rn itu r  wytłaczarek ,,PAX**i
4 pojedyncze i 2 podwójne maszyny do w yro ­
bu dachówek cementowych i 2000  podkładek 
w reszcie form y dla wyrobu rur betonowych 
rozmaitej wielkości. —  Zgłoszenia pod „P A X U 
do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 50-*0
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Wspólna wytycz e w sprawach gospodarczych ustalają
reprezentanci m. ententy.

Genua, 9. kwietnia.
(PA T .) Dr. Benesz konferował wczoraj po 

południu
z delegatami Polski, Rumunii I Jugosławii

w  sprawie ustalenia wspólnej linii postępowania 
na konferencyi. Poza tem czeski premier odbył 
konferencyę z włoskm ministrem spiuw zagiani- 
cznych Schanzerem, delegatem francuskim Sey- 
dou i Albertem Thomasem.

Wiedeń, 9. kwietnia
(PA T .) „N. Fr. Presse“  donosi z Genui, że 

pierwsze jawne posiedzenie konferencyi genueń­
skiej zostało naznaczone na poniedziałek, godz. 2 

po południu.
Zebranie przedstawicieli małej ententy

odbyło się dnia 8 bm. o godz. 1 po południu w  ho­
telu Bristol, gdzie mieszka dr. Benesz. Dotyczyło 
ono

wspólnego postępowania w sprawach gospo­
darczych.

Pc południu dr. Benesz odwiedził Włoskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Schanzera. Konferen- 
cya ta dotyczyła udziału przedstawicieli małej 
ententy w  naradzie przedwstępnej, którą nazna­
czono na niedzielę. Francya życzyła sobie przed­
stawicieli małej ententy na konferencyi przed­
wstępnej, jednak sprzeciwiła się temu Anglia i W io 
chy. Jak słychać . ;

mała ententa z własnej inieyatywy nie weźmie 
udziału w konferencyi przedwstępnej.

JÓZEF RENAUD.
26

Ż Y W A  SZPILKA.
TTó ma czyta z francuskiego dr. F. NossJg.

iCiąg dalszy/. ^
V.

Kozes mnczai przez kilka chwil, patrząc na 
podłogę. Potem skierował badawcze spojrzenie na 
aktorkę.

— C zy jesteś pan! pewna, że pnoffesor Terrau 
be podniósł z ziemi swój monoklii

—  Zupełnie pewna.
—  A zatem upadł mu?
■—  Zapewne, lecz ja widziałam tylko, Że go 

podniósł.
— A dlaczego ipani twierdzi, i e  pan Terraube 

był wzruszony?
Twarz Janiny Souwerain, mokra jeszcze od 

łez, miała teraz wyraz ogłupienia.
— Dlaczego? Bo. wyglądał tak.. . chwiał się 

nawet!
—  Chwiał się?,.. Czy jesteś pani tego pc- 

twią?

— O, zupełnie pewną! I odpychając osoby 
cisnące slą czynił to bardzo niezręcznie. . .  Ale 
bo też, proszę pana, miał dość powodu do zdener­
wowania, pomyśl pan tyUco!

— Naturalnie! Taki w ypadek !... W ięc pani 
nie widziała nawet ciała Hacke‘ya, leżącego na 
podłodze?

—  Widziałam tylko z  daleka I niewyraźnie.
Nastąpiła znów chwila milczenia potem aktor­

ka zapytała:
■— Ale pan chyba nie w ierzy w  to, żebym ja 

z tą sprawą miała coś wspólnego?
Rozes zawahał się, poczerń odrzekł z uśmie­

chem:
— Proszę pani, 'śmierć Hecicey‘a jesi czemś 

tak dziwnem, że byłbym bardzo zadowolony, gdy 
bym mógł odpowiedzialność za nią przypisać ko­
muś, chociażby nawet pani. Ale niestety, nie je­
stem jeszcze tak daleko!

—  Panie, nie rozumiem dobrze; czy  pan 
mnie. . .

—  Dziękuję pani bardzo, że była pani łaska­
wa udzielić mi tych informacyi. Zeznania pani nie- 
tylko są dokładne, ale mogą mnie poprowadzić na 
właściwą drogę... Do widzenia!

— Jakto, i to wszystko?
—  'lak pani! Może pani być przekonaną, że? 

a chwila, gay uda mi sie rozwląf ~

patii dowie się o tern 
wanie!

natychmiast. Moje uszano-

Zachodząoe słońoe oświetlało ogniście wierz­
chołki Bois de Boulogne, gdy Krzysztof wróck 
do domu.

W  przedpokoju nie było Zofii, która zwykle 
przychodziła, by pomódz mu zdjąć palto. Było to 
czetnś tak niezwyklem, że obawiał się, czy nie 
zachorowała. Znalazł ją w  kuchni zamkniętą, bla­
dą, z  wystraszonemi oczyma.

—  Cóż to Zosiu, gpowu wątroba?
—  Nie, proszę pana zdrowa jestem.
—  IWięc dlaczego tak dziwnie wyglądasz?
—  W  takich warunkach...
—  Co ty mówisz, w  jakich warunkach?
— Muszę naprzód zamknąć drzwi
Potem zaczęła mówić przyciszonym głosem?

{C . d. n.)
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Wymiana not między ententą a Turcyą.
LeaHeid, 9. kwietnia.

(PAT.) Radło. —  Propozycye sprzymierzo­
nych w  sprawie przywrócenia pokoju na Btizkim 
Wschodzie zostały w  dniu 5 bm.

wręczone formalnie rządowi tureckiemu w 
Konstantynopolu 

przez trzech komisarzy koalicyi i od tego dnia E- 
zzyć należy trzyty go dniowy termin, przewidzia­
ny na zwołanej konferencyi grecko-tureckiej.

Konstantynopol, 9. kwietnia.
(PAT.) W  odpowiedzi na propozycye pokojo­

we en tenty, Porta oświadcza gotowość wydania 
w  dągu trzech tygodni delegatów powołanych do 

wszczęcia rokowa^ pokojowych
do Jednego z miast europejskich, zachodnich Kon­
stantynopol zdaniem Porty z «  zrozumiałych 
względów nie może być narazie siedzibą tyd i ro­
kowań, pozatem odpowiedź Porty podkieśla ko­
nieczność szybkiej ewakuacyi wojsk greckich po­
za obecne linie frontu bojowego,

D Jn iiy w m  zawarcie konkordatu Niemiec z Watykanem blisko.

Monachium, 9. kwietnia.

(PAT.) KonielOncya jaka odbywała się hnię- 
dzy nuncyuszem papieskim w  Monachium msr. 
Pacellim a rządem niemieckim w  sprawie zawar­
cia

konkordatu między Niemcami a Watykanem, 
fest na ukończeniu. Jak donoszą pisma, należy się 
spodziewać, że wszelkie formalności zostaną w

Nowy Jork, w  kwietniu.
W  ciągu ostatniego roku do końca lutego 1922 

roku ceny utrzymania w  Stanach Zjednoczonych 
znacznie spadły. Zniżka przeciętnie wynosi 13*6 
proc., chociaż w porównaniu z rokiem 1913 ceny 
utrzymują się jednak o 73 proc. wyżej.

Poszczególne artykuły spadły w  następują­
cym stosunku: artykuły spożywcze 15 proc., u- 
branie 29 proc., światło i opał 7 pioc., sprzęty do­
mowe 23 proc. Jedynie ceny wynajmu mieszBm

Paryż, 9. kwietnia. 
(PA T .) Arcybiskup kijowski przesłał arcybi­

skupowi Canterbury pismo, w  którem stwierdza,

aiągu ber. ostatecznie załatwione I należy oczeki­
wać

przeniesienia się nnneyusza PaceUi‘ege do 
Berlina.

Następcą jego w  Monachium wymieniają obecne­
go nuneyusza w  Rio de Janeiro, msr. Yasallo 
Torre Grosa.

wzrosły o 6  proc.; spodziewają się Jednak wzmo­
żonego ruchu budowlanego i rychłego spadku cen 
i w  tej dziedzinie.

W  stosunku z cenami roku 1913 artykuły żyw  
ności droższe są o 50 proc., ubranie o 84 proc., ko­
morne o 61 proc., światło i opał o 81 proc., a 
sprzęty domowe o 118 proc. W  zachodnich stanach 
spadek cen zaznaczył się żywiej, niż we wschod­
nich.

że bolszewicy od roku 1918 do 1920 
zamordowali 22 biskupów,

z których 9 przed śmiercią torturowano.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA AKADEM 
W  LIPSKU.

Lipsk, 9. kwietnia. 
(PAT.) W  sobotę rozpoczęła się w auli uni­

wersytetu
międzynarodowa konferenc/a akademików.

Obecnych jest przeszło 80 delegatów, między ni­
mi delegaci Anglii, Szwajcaryi, Włoch, Danii, Noi 
wegil, Szwecyi, Chin oraz innych krajów 

z wyjątkiem Francy!, Belgii i Polski.

Z  D N I A .

W i z y t a .
r  O —

Lwów, W. kwietnia.

Dziefi był słoneczny, ciepły, niebo błękitne, 
słońce złote, aa dachu tajał śnieg, kapiąc iskrzą- 
ceim kroplami, ryuny dzwoniły.

Namralnie, pod rynnami poustawiano różne 
naczynia, w  które zbierano deszczówkę.

Między innemi na rogu domu ustawiono bla­
szaną wannę, służącą do tak zwanych kąpieli na­
sadowych, czyli, mówiąc populamio — *sitzibad“ . 
Dla krótkości i ja przy tej nazwie pozostanę,

„Shzbadu" opisywać nie potrzebuję, każdy 
wie, jak wygląda. Przypomina trochę szeroki fo­
tel bez nóg, ale z rozłożystem oparciem. Ryso­
wnik mógłby go przedstawić jako dobrodusznego, 
starszego pana barczystego, z  pękatym orzusz- 
kiem a bez nóg — oczywiście, w  białej kamizelce.

Kiedy to pomyślałem, przyjrzałem się rynnie.
Hola! I rynna ma swą fizyognomię.
Jest solidna, nie dziurawa, nię przecieka, bla­

cha jej dzwoni srebrzyście, ale ujście wystawio­
ne nad ziemią, jest jak czarna głowa z szeroko 
otwartemi ustami a mówiąca pośpiesznie z miną 
zaaferowaną, zakłopotaną. Mimowoli przyszłe mi 
na myśl starsza dama, solidnie ubrana, chuda, z 
wychudłą twarzą na bardzo długiej, cienkiej szyi, 
rozplotkowana i wiecznie oburzona dewotka.
. Do tej pani Rynny pan Sitztbad przyszedł z 

wizytą.
Pan Sitzbad Jest solidny, cały z  blachy — 

więc kuzyn pani Rynny —  i ma swó* własny kąit. 
Z ludźmi często i blisko się styka, zna ich ze stro­
n y ... nie najciemniejszej wprawdzie, ale za to, 
najokrąglejlszej przeważnie. Ma o nich zdanie wy­
robione lecz oczywiście niepochlebne. W  sądach 
jest surowy, brudów żadnych nie znosi.

Rynna iniormacyi zasięga w  górze, na dachu, 
pod słońcem, a cała Jej treść pochodzi zawsze z, 
nieba. Mogłaby niby śpiewać skowronczanym try 
lem a głowę owijać szalem z tęczy lub z mlecznej 
drogi. Ponieważ jednak głowę nosi nisko, tuż nad 
ziemią, dlatego usia Jej są ściekiem, wylewającym 
strumienie skandalicznych plotek — o tern, że 
nieba z poza dymu komina nie widać, że wróble 
pod dachem skandalicznie się prowadzą, że to są 
„cnamy“ , że zachowanie się gołębi jest w  najwyż­
szym stopniu niemoralne, a co wykrzykiwał pu­
szczyk ostatniej nocy i jaki na dachu Jest brud od 
wiecznie kopcącego komina.

Dowód na to?
Dowodem —  że wszystko, oo z  Jej ust w y­

chodziło, było brudne 1 czarne...
Sitzbad, uśmiechając się szeroko i błogo do. 

słońca, pomrukiwał zcicha, niewątpliwie .podzie­
lając święte oburzenie pani Rynny, zaś to, co ona 
mu opowiadała, wypełniało iego łono mętną, czar­
ną treścią.. . I ta treść czarna wzbierała w  nim 
i wzbierała, aż wreszcie zaczęła przelewać się 
przez brzegi...

I tak, przyświadczając sobie i przytakując, 
oboje ociekali mętną, brudną wodą... Nie milkli 
jednak ani na chwilę i wkrótce utworzyła się do­
koła nich czarna grzązlca kałuża,..

A mnie przyszło na myśl, iż jest to obraz nie 
jednej „wizyty*1, jakiej byłem świadkiem i że ta­
kie rozmowy S:tzbada z Rynną stanowią najmil­
szą rozrywkę ludzka...

Ale też nic dziwnego, że się potem stoi —  po 
kostki w  błocie.

Straszliwa eksplozya w tajnym

W yw ołana ona została  s 
13 osób zabitych —  16 

—  -ot
Katowice, 9. kwietnia.

(PAT.) Dowiadujemy się ze strony urzędowej 
eo następuje: W  niedzielę o godz, 3 po południu 
władze koalicyjne, które dowiedziały się, że 

na cmentarzu żydowskim 
między Gliwicami a Sośnicą znajduje się zakopa­
na taroń, wysłały tara kompanię piechoty i sekcyę 
pionierów celem przeprowadzenia rewizyi. W  
piwnicy pod kaplicą

znaleziono wielką Kość broni, 
a między innemi wielką ilość karabinów rrisr-zyno­
wych i znaczne zapasy amunicyi. Gdy pionierzy 
francuscy zeszli do podkopu pod piwnicą, aby w y­
dobyć broń, nastąpiła

gwałtowna eksplozya, 
skutkiem której zginęło 7 pionierów oraz 4 żołnie­
rzy piechoty, francuski urzędnik połicyi oraz gra-

składzie hronij 
na cmentarzu żydowskim.

pecyslnem  urządzeniem, 
więcej i lżej rannych.

barz. Poza tem 3 żołnierzy jest ciężko rannych, a 
10 żołnierzy i 3 oficerów lżej. Stwierdzono, że ów 
skład broni pod kaplicą

był podminowany
i że eksplozya wywołaną została skutkiem spe- 
cyalnego urządzenia, które polegało na tem, że 
od drzwi podkopu do miny przeprowadzony eyj 
sznur, tak, że

skutkiem otwarcia drzwi mina musiała 
wybnchnąć.

Kaplica zamienioną została wskutek eksplozyi w  
kupę gruzów. O sile wybuchu świadczy fakt, że 
części ciał zabitych zostały rzucone o 100 m, od 
kaplicy, a na miejscu wybuchu powstała

wyrwa o średnicy 10 m. i 4 m. głębokości.
»

Niem cy pozwalają na nieograniczony import
celem  obniżenia cen chleba.

Wrocław, 9. kwietnia. 
(P A T .) Dzienniki donoszą, że rząd niemiecki 

fcsawobl
na nieograniczony dowóz 

mąki żytniej i pszennej z zagranicy, Zwłaszcza z

Polski, aDy przyczynie sn? prze* m 
^  obniżeniu cen

chleba i wyrównać braki własnej produkcyi. U- 
rzędy celne otrzymały odpowiednie instrukeye.

Znaczna zniżka cen w Stanach Zjednoczonych.
 o o---------

Bolszewicy zamordowali 22 biskupów,

kers.
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POPlBbSOWA)
Niezwykła nowośćI Dramat w 5 aktach. ’ W roli głównej ulubiona artystka H E L A  NC^JA.

i ^ n  i  C I A #  D z i i  w  p o n i e d z ia ł e K  lC - g o  b. m. II. I o stain i*  fterya
I U 9n b  W  dramatu na tle po icści Dostojewskiego „ID Y O iA ^ 3198

BUDZflEE DUSZE
MwatccMie Film włoski — dramat w 5 aRtt.ch

z życie pokutnicy z urocuą ILCANĄ LEO- 
j IDOFF w głównej roli. Od poniedziałku

K I N O  C H I M E R A .  3219

Uroczysta unifikacya Poznańskiego z  Poiską.
Poznań, 9. kwietnia.

(PA T .) Wczoraj wieczorem przybył tu z O  
strowia prezydent ministrów Pcniicow&K* celem 
wzięcia

udziału w iu jczystośclach z okazyl likwida- 
cyi ministerstwa b. dzielnicy pruskiej.

Dziś rano uroczystość rozpoczęła się mszą św. 
w  kaplicy zamkowej. O *odz. 13 odbyło się w sali 
bonowej

uroczyste przejęcie władzy
orzw, prezydenta miuistiów Ponikowskiego, któ­
remu towarzyszył minister spraw wewnętrznych 
Kamieński Podczas uroczystości wygłoszono wie 
le mów. Pierwszy przemówił minister dr. W ybi­
cki, któremu odpowiedział prezydent ministrów 
Ponikowski, praemawiaĆ dalej kardynał Dalbor, 
wiceminister Seyda, gen Raszewski, rektor uni­
wersytetu Święcicki, wiceprezydent miasta dr. 

Kiedacz, a w Imieniu urzędników p. dr. Gantkow- 
ski. Pan prezydent ministrów wręczył ministrowi 
i wiceministrom 

pisma Naczelnika Państwa z podziękowaniem 
1 uznaniem,

dr. Gantbowskl zaś od urzędników artystycznie 
wykonany album. Po dokonaniu zdjęcia fotogra­
ficznego odbył się w  ścisłem kole obiad. Projekt 
galowego obiadu pożegnalnego został odwołany, 
wzamian zaoo ministerstwo b. dzielnicy pruskiej 
przeznaczyło

oia głodnych m. Poznania mEion marek. 
Wieczorem o godz. 19 prezydent ministrów .przy­
jął delegacyę Teatru Narodowego i komitetu Po­

litechniki, a o godz. 20  w  sari tronowej odbył się 
raut. O godz. 23 prezydent ministrów opuścił Po­
znań, udając się do Warszawy.

Minister dr. Wybicki oddając w  ręce prezy­
denta ministrów Ponikowskiego władzę, podkre­
ślił w mowie swej, i i  urocz3rstość ta stanowi za­
początkowanie 

nowego okresu w życiu, »ozwoju i szczęściu 
iycn zachodnich rubieży Polski 

Prezydent mtoLirów Ponikowski pn^ejnaiiąc 
■■władzę zaznaczył, że uroczystość dzisiejsza jest 
przeaewszystkiem świętem pracowników mini­
sterstwa b. dzielnicy prusk,ej, a to wszystkich 
bez różnicy stopnia służbowego i podniósł ich za­
sługi. W  dalszym ciągu podniósł prace 1 zasługi 
urzędników, którzjy to dzieło zjednoczenia przy­
gotowali. Obecnie nadszedł moment likwidacyi 1 

zarówno Rząd jak i Sejm uznał, ze bez jakiejkol­
wiek szkody dk Wielkopolski i Pomorza można 

i należy zakończyć proces unilikacyL 
Minister stwierdza, że w  czasie jego rządów uje 
było nigdy różnicy poglądów między nim jako 
szefem iządu a ministrami b. dzielnicy pruskiej i 
oświadcza, że aaisza współpraca obywateli tej 
dzielnicy w  centralnych urzędach państwowych 
jest konieczną, nie tylko ze względu na interesy 
te] dzielnicy, ale i dla dobra państwa. Wkońcu 
minister oświadcza, że Pan Naczelnik Państwa 
wystosował pismo z wyrazami uznania i podzię-j 
kowania tak, dla ministra dra Wybickiego, jak 
wiceministrów Seydy i Wachowiaka,

MINIATURy.

Wszystko drożeje!

W ydarłem  żonie rękaw  z jedwabnego kk  
mona ] poszedłem z nim do takiej pani, która 
się ogłasza, że robi krawatki ze starych ma- 
teryałów .

—  Proszę pani —  m ów ię do niej —  bo ja 
się rozw odzę i jest mi potrzebna na gw ałt kra 
watka. Da się ona z tego zrobić i co to będzie 
kosztow ało?

—  Da się zrobić a robota będzie koszten
w ać 500 marek.

—  Dziękuję pani za informacyę. A le ja się 
jeszcze namyślę, czy w  takich warunkach roz
wód mj się opład.

A  przyszedłszy po całonocnem rozważa-, 
nfu do przekonania, że to jest jednak n iezły  
interes, wróciłem  na drugi dzień do kraw adar 
ki i rzekłem : i

—  Aleja ja d a ! Rób pani krawatkę.
—  Dobrze, ale od dziś robota kosztuje 700 

marek.
Zwinąłem się jak w ęgorz i mówię?
— Pani wyzyskuje sytuacyę!
R zu d ła  się ona niewiasta ku mnie 1 jęła 

k rzyczeć :
Pan to nazywa w yzysk iem ? X pan 

w ie, że moja manikirzystka z wczoraj na dziś 
honoraryum za jeden zabieg o 300 marek mi 
p odw yższy ła?  Pan tak nie oglądaj swoich ża-< 
łobnych pazurów, bo pan igłą nie pracuje, tej 
panu m anikiry nie potrzeba! A  perfumy —• 
w ie pan jak podrdżały? Kina mają podnieść 
ceny —  to wszystko musi pójść w krawatkę, 
rozumiesz pan?

Udałem wielkie zrozumienie dla potrzeb! 
żyriowych tej pani i zgodziłem się bez dalś 
szych uwag na żądaną cenę.

Br.

Z  m u i y K i

W ie lkopostne  frykasy we Francyi.
Sztuczna hodow la i wylęganie pstrągów  i ło s o s i na olbrzym ią skalę.

Paryż, w  kwietniu.
Okres wielkopostny powitali Francuzi bardzo 

chętnie, albowiem pozwala on na wielkie uroz 
uiaicenie potraw i posiłków. W'e Francyi szcze- 
gólnem iKmodzeniem cieszą się ryby, świeże, su­
szone, marynowane, to też i zapotrzebowanie na 
tę zwierzynę wodną ze wszystkich sftr jest ol­
brzymie. Dlatego też i hodowla ryb stała się tam 
nieomal przemysłem narodowym, a kultura rybna 
stanęła na wysokim pozłomie technicznym. Obok 
wina przemysł rybny jest najbardziej dochodc- 
wem zajęciem francuskich rolników i hodowców. 
W  c;ągu ostatnich dziesięcioleci przemysł ten zna­
komicie się wyspecyałizowal, powołując do żyda  
'■tbrzymią armię fachowych hodowców ryb, któ­
rzy żyją wyłączwe ze swego skromnego stawu 
esy sadzawki. Nierzadko spotkać można we Fran­
cyi rolnika, którego „pola * pokryte są stawami. 
Podczas gdy hektar uprawnego gTuntu przynosi 
nieznaczne dochody, to dobrze utrzymany staw 
na takiej przestrzeni wykazuje cztero i pięciokrot­
nie wyższe zyski.

Jesienny połów ryb bynajmniej nie jest banal­
nym widokiem.

Operacya połowu rozpoczyna się o świcie, 
tak by w południe świeże ryby znalazły się na 
wieŁomiejskićh targach. Wysortowano ryby

szybko odsyła się wozami na kolej, skąd w  wa­
gonach napełnionych wodą, odsyłane są do hali 
miejskich. Na godzinę przed połowem opróżnia 
się staw od wody, a ludzie do pasa w  .szlamie 
wybierają co ładniejsze sztuki. Jest to dla rybaka 
żniwo bardzo lukratywne.
Hodowla ryb jest dwojaka: naturalna 1 sztuczna.

Rezultaty tej ostatniej są zdumiewające i sztu­
cznie wylęgniętą rybę od pierwszej chwili bierze 
się pod opiekę ludzką, utrzymuje się ją w  specyal- 
nej temperaturze wody i tuczy. Proces hodowli 
posiada kilka okresów: sztuczne wylęganie, inku- 
bacya, zarybianie i wreszcie tuczenie. Proces w y­
lęgania odbywa się w  wielkiej kadzi 30 metrów 
kwadratowych wielkiej, i w  ciągu 25 dni można 
powołać do życia aż 100.000 pstrągów tub łososi. 
Kadź stumetrowa pozwala na przetrzymanie mło­
dych ryb w ciągu trzech miesięcy. Dla wylężenia

Koncert Siroty i  Poflaka.
Lwów, 10. kwietnia.

Sezon m uzyczny tegoroczny przyniósł 
nam w iele nowych nazwisk artystycznych tz, 
nowych dla Lw ow a, które zdobyły wielkie po 
wodzenie.

B ezw zględn ie największy sukces zdobył 
Sirota. Św ietny ten pianista, zabłysnął na na, 
szym  horyzoncie muzycznym jak gwiazdą 
pierw szej wielkości. Polot jego i fantazya, Oi 
ryginalnoiść g ry  i głęboka muzykalność, tyło-, 
krotnie podnoszone, za każdym występem fa-ę 
scynow aly  od nowa. Nazwisko tego znakomb 
tego pianisty umieszczone na afiszu elektryi 
żuje publiczność —  to też i na wczorajszym 
koncercie stawiła się w  komplecie.

Bow iem  Sirota jako kameralista posiądą 
rów n ież wybitne zdolności.

Tym  razem zjaw ił się na estradzie wra? 
ze skrzypkiem Pollakiem, którego poważna 
piękną g rę  ocemliśmy zaraz po jego występhf 
w  trio: (Sirota, Poltak —  Lhevinne). Sztachet 
ny ton. św ietnie prowadzona kantylena, ce 
chuje tego skrzypka, który rozegrał się dopia 
ro grając Beethovena (sonata Kreuzerowska} 
i w  Francku osiągnął szczyt.

Zgrani nadzwyczajnie, obaj artyści w ydó 
byw ali z instrumentów czar n iezw ykły.

Poznaliśm y także Pollaka jako pierwsze* 
rzędnego pedagoga. Na Poranku muzycznym 
bowiem  urządzonym' staraniem Lw ow sk iego

zagrał wobec za-
Przy od jiu feS ^ rtam p tra to ree  * T  W° dy Instytutu M uzycznego zagrał w u u a  * * ,cło „  1,ość wody Proszonych gości i pi asy jego uczeń, Bere-t

J" ! ' 'zow sk i, posiadający ładny ton, dobrze rozwi-,
niętą technikę. Grał Bacha Chaconne, Kon» Tn-eł i.

zwiększa się z każdym następnym tygodniem w 
miarę wylęgania i powiększania się rybnej lato­
rośli

To też Francuzi mogą pościć 1 zajadać ryby, ;g erunkiem prof. Pollaka, 
będące najdroższym pokarmem dla człowieka. Berezowskiego podnosił
Rynki rybne są znakomicie zaopatrzone w  towar akumpaniament Siroty.
i to po bardzo niskich cenach. - ...

uręuą -----
cert Glazunowa oraz własną fantazyę. Jest to 
talent, który powirren ładnie się rozwinąć pod

przędą

M. S.
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basowy wlec pracowników
kolajowych.

zagajenie. — W ybór prezydymn. — Droży­
zna a zapomoga 50 procentowa. — Podniesie­
nie mnożnika wedle dat głównego Urzędu sta­
tystycznego. —  Zniesieire pasów drożyźnla- 
nych. — Zakaz wywozu artykułów pierwszej 
potrzeby. —  Sprawa zapomóg dla pracowni­
ków sezonowych. —  Protest przeciw zama­
chowi reakcy! na ustawę o ochronie lokatoj- 

rów. —  Pezolucya.

Lwów, 10. kwietnia.
(Stb.) W  niedzielę dnia 9 kwietnia br. odbył 

się w  montowni warsztatów kolejowych olbrzymi 
wiec pracowników kolejowych, zainicyowany 
przez zawodowy Związek kolejowy 

w sprawie drożyzny i zapomogi 50 procent, 
oraz w  sprawie zapomóg dla pracowników' sezo­
nowych. W iec Zagaił p. Lang, witając licznie ze­
branych uczestników. Prezes zebrania p. Rudnicki 
udzielił głosu referentom p. Maksamirtowi i dele­
gatowi WVdziału wykonawczego w  Warszawie 
p. Stażewskiemu, którzy w  dłuższych przemówie­
niach podkreślili, że obecne uposażenie absolutnie 
nie -wystarcza u a u trzymanie, żądając 'podniesie­
nia mnożnika wedle dat głównego Urzędu staty­
stycznego po myśli uchwały sejmowej.

'  Wkoticu mówcy wezwali zgromadzonych 
do solidarności i wytrwałości w pracy orga­

nizacyjnej,
poczem uchwalono reżolucyę następującej treści:

Zgromadzeni dnia 9. kwietnia br. w  montow­
ni warsztatów we Lwowie kolejarze protestują 
przeciw wypłatom zasiłków 50% dochodów mie­
sięcznych, żądają natomiast podniesienia mnożni­
ka wedle dat głównego Urzędu statystycznego po 
myśli uchwały sejmowej, zniesienia pasów dro- 
żyźnianych, zaliczenia dodatku za wysługę lat do 
płacy zasadniczej i wymiaru mnożnej od teji pła­
cy i zakazu wywozu artykułów pierwszej po­
trzeby.

Nadto żądają, aby poprzednio wypłacone za­
pomogi, jako też ewentualnie następne wypłaco­
no wszystkim pracownikom bez względu na czas 
służby i stosunek służbowy, nie wyłączając i se­
zonowych. Wreszcie 

protestują zebrani przeciw zamachowi reak- 
cyi na ustawę o ochronie lokatorów,

Żądając utrzymania jej w  zupełnem dotychczaso- 
wetn brzmieniu

KlnaiEafrD„FflTflńORSflaa‘
p l a c  M a r y a c K i  lO .

wyświetla przez poniedziałek, wtorek i środę 
<m , 11., 12. kwIeSnSa 1922)

9txna« arcydtłało sstuRi filmowej pt.
•  1 A tl a i

Filin kolorowany wytwórni paryskiej Pathego.

W S P A M E A Ł A  M A H O N I O W A

SYPIALNIE
kapy, makaty i  różna inne meble 

s p r z e d a  o & a zy jtn ie
HALA A U K C Y J N A
L w ó w , tal. A K a d e m ic K a  1. 3,

IWONICZ ponsyonat
poleca piękne słoneczne pokoje z ntrzy naniom. Zgłosze­
nia do 1. maja Ki. Studencka. Zakopane willa 

i ,Krysie” . 5127

K R O N I K A .

REPERTUAR TEATRÓ W  MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

W  poniedziałek 10. kwietnia o godz. 7‘30 „III 
wieczór baletu11 (gościnny występ N. Kirsanowej 
i A. Fortunata)
TEÓTR M AŁY.

W  pu nie działek' 10. kwietnia o godz. 7‘30 „Czy 
sty interes11 Kiedrzyńskiego.
TEATR NOWOŚCI.

W  poniedziałek 10. kwietnia o godz. 7‘30 „Da 
ma w  groupstajach11 operetka w  3 aktach Gilberta

Teatr lit. art. „U L ‘ program od 5. kwietnia. 
1) Ponowne gościnne występy Andy Kitschman 
i Marka Windheima; Bronowski, Mirski, Wiiko- 
szewska, Sławski. 2) „Hotel de Wanze11 Pam-Bam 
hotelowe. 3) „Przedstawienie amatorskie11 ope­
retka. Dekoracye pędzla prof. Krupskiego.

Program „Bagateli" 0d 1 kwietnia 1922. 1) Część 
koncertowa pp. Nelli Ohna, Wolski, Dawidowicz, 
Kraus. 2) Znakomity duet M. Mazurkiewicz i Wol 
ski. 3) Wielka rewia aktualno-wiosenna z prolo­
giem pióra W. Raorta „Wiosna na Wysokim 
Zamku11.

Czopka warszawska". Dziś i co-dziennie o 8 

wieczorem w  sali Kasyna i Koła Iit.-a.rt. przedsta­
wienia „Szopki warszawskiej11 pióra Tuwima, Le­
chonia i Słonimskiego. Figurki Z. Pronaszki, w y­
konana Trojanowskiego. Bilety w  składzie nut 
Seyfartha.

Lwów, 10 kwietnia.
Obecny program „Ula" cieszący się olbrzy- 

miem powodzeniem powtórzony będzie tylko jesz 
cze dzisiaj, jutro i We środę. Na program składają 
się gościnne występy Andy Krtschmanr. i Marka 
Windheima, występy solowe pp. Wilkoszewsteiej, 
Bronuwskiego oraz znakomite skecze „Amator­
skie przedstawienie11 z pp. Kitschmann, Windnei- 
mera, Mirskim i Cichocką i „Hotel de Wauz". Sen- 
sacyę budzi obrazek nastrojowy pt.: „W izya Bo­
stona11, w  którym prócz znakomitej Andy Kitsch- 
mand zbiera zasłużone oklaski w  roli „człowieka 
w  masce11 p. Sławski.

Posiedzenie Towarzystwa litologicznego od­
będzie się 11. kwietnia o godz. 5 w  sali V II na 
Wszechnicy (I. p.). Porządek dzienny: 1) Prof. dr. 
Witkowski: Lista królów medyjskich u Ajschylo- 
sa. 2) Tenże: O nowszych pracach filologów' pol­
skich. (Sinki Ujada i Irydyon, Ganszyńca Mikołaj 
z Polski).

Najskuteczniejszym środkiem pf/eciw rozdęciu żo­
łądka i niestrawności jest jFifJU lIhFfiO fM fiTft'.

5966

2  GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 10. kwietnia.

Przez cały dzień wczorajszy i dzisiejsze 
przedpołudnie tendeneya chwiejna. Ceny zmie­
niają się przy dolarach o 30—40 punktów, przy 
markach niem. o 15— 2C punktów’. Na srebro ten­
deneya zwyżkowa, z wyjątkiem rubli srebrnych, 
których kurs spadł o 60 -70 punkt. Obrót średni. 
Dolary amer. 3860—3865; 1-ki i 2-ki 3760—3765{ 
kanadyjskie 3625—3635; 1-ki i 2-ki 3530—3535} 
marki niem. 13— 13.05; setki 12.70— 12.90; drobhe 
12.50—12.80; leje 27.50--28; drobne 26.50—27.50; 
kor. czeskie 72—72.50; drobne 69—71.50; austr. 
tys. now. em. 950—970; austr. tys. star. 2200— 
2300; setki now. 90—95; setki star. 220—225; 50- 
kor, 45— 130; 20-kor 18—42; 10-kor. 9—22; 1-ki 
i 2-ki 80— 1.— ; ruble 500-ki 1.65—220; 100-ki 2.50 
—3.20; 20-k' 1.60—.2.10; 10-ki 1.50— 1.60; reszta 
drobnych 80— 1.10; dumskie 1000-ki 35—45; 250-ki 
20— 40; karbowańce i -  -2.80; hrywny 4—7; franki 
franc. 325—340; funty sterl. 16200— 16300; franki 
szwajc. 760—780.

Z łoto: 20 kor. 14600— 14700, 20 fr. 14300 
do 14320, 20 mark. 16600— 11000, funty szJterL 
14450— 14500, 10 rb. 1880u— 190u0. dolary 3700 
do 3720.

Srebro: korony 250— 252, 5 kor. 1320 do 
1350, floreny 640— 660, ruble 1040— 1045, ko­
piejki 4.80— 5, dolary am. 2900— 2950, połów ­
ki i ćw iartki 2800— 2820, dolary kan. 2600 do 
2650, drobne 2.500— 2520, leje 230— 235.

K R O N IK A  S PO R TO W A .

P o g o i f e — F o g o f k  s t r y j s & a  8 :1  ( 7 : 0 ).

L w ów , 10 . kwietnia. 
Gra na rozmokłem  boisku. W  pierw szej 

połow ie ogromna przewaga. W  drugiej poło­

w ie  Pogoń  oszczędzą gości (z  powodu sw ego 
znużenia). Sędziowat p, Biior.

Pogoń II.— Lechia II. (a mistrzostwo klasy B) 6:0 (4:0).
L w ó w , 10. kwietnia.

Czarni— Re w  era 8:2 (4 :0 ) (o  m istrzostwo W. A ). — ■
Czarni II — Ź. K. S. 8:2 (3:0). ~ ,

Bieg na przełaj L. K. S. „Pogoń“.
L w ó w , 10. kwietnia.

Urządzony w czoraj przez L. K . S. „ P o ­
goń " bieg na przełaj na odległość 2  mil angiel­
skich w yw o ła ł w ielk ie zainteresowanie w  ko­
łach sportowych. M iarą zainteresowania jest 
stosunkowo w ysoka cy fra  startujących, z któ

rych w szyscy  dobiegli do mety. Z seniorów 
p ierw szy przyby ł kpt. Sterba (Pogoń ) w  cza­
sie 12.31.8", drugi W elichow ski z  juniorów, 
Stećków  (Czarn i) 11.14.2“ . Juniorzy mieli je­
dno okrężenie mniej. B ieg odbył się dookoła 
Cetnara.

Z A W O D Y  W  K R A K O W IE .
Kraków , 10. kwietnia. 

(Te le f.) W czora j rozegrane zaw ody o m i­

strzostwo klasy A dały następujące w yn ik i} 
C racovia— Stiirm (B ielsko) 3:0 (0 :0 ). W is ła— 
Jutrzenka 5:0 (2:0).

Na święta obiecuje wszystkich wyrżnąć,
W ojow niczy kochanek.

Lw ów, 10. kwietnia, 

(h) Notowany złodziej Maryan Olszewski, 
przyszedł wczoraj do mieszkania swej kochanki 
Franciszki Baran, zamieszkałej u niejakiego Her­
mana w  Rynku 21, i poicłóciwszy się z nia 

zranił ją ciężko nożem.
Ta jednak nie pozostała mu dłużną i 

rozbiła mu octo^p talerzem.

Na policyi zeznała fiaranówna, że Olszewski 
zmusza ją, by była jego kochanką i zabiera od 
niej pieniądze, które ona zarabia „lekkim Chle­
bem". Oprócz niej zeznał jej gospodarz, że Ol­
szewski zranił nożem jego żonę, oraz obiecał, te  

„wszystkich na święta wyrżnie".
Wobec tego — wojowniczego Olszewskiego zam­
knięto w  aresztach.
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PCCAPY I PRA<# 1
Pra/ ty  ant ( t k a )  chr ętfć. do n uki. technik, deutyut- 

potrzebny w  Instytucie dentystyczny m, uL Halicka 20
32Ji

O soba  inteligentna poleca się do samoistnego zsrr.-du 
lepszego demu, zna się na wszelkiem  gospodarstwu 
i kuchni, posia .a  pię<ne św.adectwa. Zgloaienia do 
Administracyi pod .nu rora*.- 3199

!Vlłcda sita biurowa z kilkuletnią pr ktyką, o akade- 
mickiem wykształceniu poszukuje posady. Zgłoszeń a 
do Administracyi pod „Buchnlterya*. 3 1>

Poszuku ję prre ysłowca do uruchomienia cegielń- i ka­
pitałem 15,000 000 Micp. w  Kongresówce, ogłoszenia do 
Administr. „G  >z. W i cz.“  pod „K  a«resów ka“ . 32.7

Akadem ićzka  przyjmie lekcyę na wsi. Zgłoszenia pod 
..Polonistka* do A d  ninistracyi. 3214

i i y r K o ,  s p r z i d a ś , s u c u u m

D o S p rzed an ia :  rądle miedziane, samowar mosiężny, 
Dwa lusłra toaletowe. Ujejskiego 10, parter, do g . 10 
rano lub m iędzy 1— 3 po południn. 3 ICO

Transtn i y e , k oL  pasowe, kaniianio młyńskie, pasy,
£urty po cc..och konkurencyjnych poleca „P ilo t , 

wow, Batorego 4. “2 Cl

P iła  tąśjpowa, kilka cyrkularek, okazyjnia do nabycia 
.P ilo t* , Batorego 4. 229G

Vlaszyna parowa HP. 45, jtaL U k l b "z  kotła, jako też 
ga le r  w  dofciym stanie do sprzedania lub zamiany 
na lokomobil^ 35— 50 H P, Ewentn-dnie zakupimy lo­
ki,moLrlę 35— o0 sił koni. Zgłoszenia pisemne L. S te- 

: lig i Syn, Sykstuska 56 a. •* ■ .3118

Wapno wyborowe 1 budowlane Krasowskie, najlepszej 
jakości „dostarcza wagonami lni. Bolesław Słowik, 
Lwów, ŻóiKiewska 94. 3i53

liy w ą n y  perskie, meble antyczne, kredens biedermeier, 
łóżka, wekretarzyki, Iromooy, luctra. stoi k z mimatu- 
-rami roeocu, stoły salonowa, makaty, ob rtzy  p.erwszo- 
rzędnych artystów, porcelana, mikrósl op, ey ry, 
skrzypce, nowa sypialnia mahoniowa. Sklep „O ka­
ryn", Zybńkiewiczi 3- . . 3161

vł. S tel bans Lwów, Krasickich 18 a, poiaca kamienie 
młyńskie. 5225

1 H C ^ U B T J 1
Ważne dla właścicieli ogierów, b ih a ;i i Ł d. których 

kaslracyę przeprowadza le arz weterynaryjny. W iado­
mość od 3— 5 po poŁ ul. '.W cina  17, L p. gane na 
prawo. 3216

k f l ' .  lisze  ;edwabne, słomiane, przerabia mocnie, ta ­
nin, Tonolnicka, Kc-ernfko 1, 2467

Praouarnls sweterów 1- pończoch „Kalos“, Kopernika 
L 12, za bramą. 3154

PHflRflRY weneryczne, skórne, zasta-
■  1- I  l e c z y  s p e c y a l is t a  3101
D r. F R I Ś C H ,  u l i c a  W a ł o w a  1. ]]

W Y Ś M I E N I T E

P e r f u m y  no wis?
WOD f  fe^IoilsMe i kwhln^ e,

KREMY i PU D RY w  wielkim  wyborze roleca

Bsg itn Bohosiewicz

P a r o w a  f a b r y k a

przetwsrdin owaefi v I iorzp
f-wa G ccpodarskiego we Lwowie

„KONSERWA"
poleca swój 5 'marmoladę czysto owocową 
sparzadioną na białym cukrze, stołową- 
konsumcyjną i deserową, najlepszej jakości, 
zawierającą więcej niż 50°/o cukru, wago­

nowo i mniejszemi partjemi 5429

a *  o n : c b  k o n k u r e n c y j n y c h .
Z  zamówien a.ri zwracać się do Zarządu 

Fabryki „ K O N S S R W A *
Lwów, ulica 3-go Maja 10, I. p.

Adres telegraficzny: H.WÓW, M SA.

Fiancaski^go, włosklegc udzfelam niedrogo. „Sumien­
ny". Admipistracya ..Wieczornej". 3162

N O Ż E
8132

KU CFEH NE do < m ~  
szynek i  m ięsa ™  ™  W  

NOŻE, WIDELCE JWŹKI 1 ŁYŻECZKI 
z czystego  A L U M IN IU M  — poleca

Ija m t.n w  W I E R Z B I C Y !
magazyn porcelany i szkła, skład 
srebra chińskiego i wyr bów ku­
chennych. L "  ów  ul, H 'i ickn 4.

nr 200— Ó00 li­
trów komp! tny 
z transmisybmifig  j  jjlf

i bęonem c£o kupna poszukiwany.
Zgłoszenia dc. BIUR1. REKLAMY „PPASA,

KRAKÓW, K A R M E L IC K A  16, pod „BETON*.
“'18

Hos arczamy w każdej ilcSo! ze składu:
G l j j t f ,  M ln ję, B ie l o ło w . i c y * k , 1 a litem , 
Farby  z iem n e i chem iczne, G ra fit  w ka­

w a łk u  i proszku  i t  d.

H  S^tlFT, Kidkfiw, ulica BonerowsK? Ł. t

i. WOLOWE, ĘCH RZE 
CIELĘCE, WIEPRZOWE

snche, bez dziur z szyjką, je- 
5381 lita w ołow e i baranie kupuje

AUENCYA < A  A J  f i l  I  C D  ~r. tLLOW A Hi JrS WiIbŁł . «
W indeA, IV. Kolsch l zkygsssA  6.
Adr s teł-gr.: .NAHRMUŁLEK W en*.

Prawili! WannaloaN obcasy
PALM A -  KAUCZUK.

SKŁADY FABRYC NE:
Dla Galicyi zacho n ie j: II Dla Galicyi wseńodniej: 
Kraków, Librowczyzua 8. || Lw  w, ul. Żółkiewska 37. 

D L A  P O ZN A Ń S K IE G O  i P O M O R Z A :
P O Z N A Ń , S T R U S IA  9. 54C0

Baczność! Bannoli!

C Z A P K I

apelusze męskie i domnkie do przerabiania po 
nader niskich cenach przyjmuje firma 5168

j .  D h t fE R .  & ■ * • » ,  B y n g h  I ł ,  l  P
aportowe &  
męskie i damskie

wojskowa, urzędnicze i stud-.mkie. przybory mundu- 
rowe w  wielkim wyborze po;eca 5094

J a n  W i t m n i i  bwftr, ni ?rySnnajska i.

LEO POL
F la r ś p s r a  K r a j  F a b r y k a  B ie l i z n y

kurów, ŁycMhows a T,
Dolecą Logaty wybór najlepszej bielizny DAMSKIEJ f 

M  ;5KIEJ>____________________ 5 l9 f

WORCBY W
radykalnie leczy _

s B a l s a m  T h i i o c o l a n  A s ę
wyrobu la 'oratoryutn chemiczno-farmaceutycznego

ft. GASECKIEtSO, Yfarrzawa, u% Freta 1,1*
SnrzeJaż w  aptekach za receptą WP. lekarzy. - 31'*

3064

C U K I E R
497C

I W O N I C Z
pensjonat Zjpf jÓ W k a

Przyimuje zgłoszenia od *. do 12 kwietnia wlącznls 
między godziną 4-tą a 6-. ą uuca Lenartowicz 1. 21.

Klara Studencka. 3053

K rjySZtaF  I  K  JSftki wysyłamy za za­
liczeniem  lub bankowem inkasem w wo- 
gonowych ładunkach do wszystkich sta- 

cyi Państwa Polskiego.
Ceny najtańsze konkurencyjne.

j o  □  H E R B A T A  a  a
własnego Importu Tow. św iecow e ^Pecoe 
orange" w opakowaniu V3, ll* i ł/a f^nt.

Rimsnty
M A K A

wszelkich MASZYN
i urządzeń fabrycznych 
usknecznia najtaniej i su­
miennie 2871

Fabryka Sracia Kalinowscy i Ska
Lwów, ul. Lwowskich Dzieci 56. — Telefon 3z5.

K A P E L U S Z E
męskie, damskie i dziecinne w  wielkim wyb rze p-> 
n^k ic " cenach K:Osk kapeluszy pl. £ j .  Ducha obok 1 
0 0 .  Jezuitów, T w o rzy j.  ński Ska. O draw iauie ka 
peiuszy starych przyjmuje składnica ul. Kościelna 8, 

gmach Izby rękodzic^ icze j. 52 8

pszenna i żytr :e wagonowych ładun­
kach z młynów ameryk. ( krajowych.

R Y Ż

CZA S  
ODwowrc 
P R Z E D  P Ł A T Ę l

m m m m m
( metal biały) 

z roj maitą zawartością cyny 
p o l e c a  po cenach bardzo 

umiarkowanych 
Hurtownia ; asów. szcze­
liw e t ; .  Biuro techn. i elektr. [

„ZEMir*
Sp. 2 o. P 5333

KRAKÓW, ul. Szpitalna 7.

Saigo i I i Burma II, na wagony i worki.

o d  M Y D Ł O  S
duńskie, zwyczajne do prania w  skrzy­

ni cis po 50 kg.

=  ŚLEDZIE
Norweskie i Szkockie w ładunk. wason.

• y a a z a w L ,  Z J i ! n a  1«6,
: le i.  82-11, 26-35 i 29-73.

Adr. tel. „ŚWIECADO* Warszaw;



Str. 8 ..(ja/E T A  W iń O Z Ó bJ N A ® Kr. 63S1

AURORA
MUlt FlflSBfiFIEZIi

klisze, papiery, chemikalia

M T  n a j t a n i e j  “W !
bliowshi <&. b?sRowiez

Lwów, Ruto ws kiego 7, Lwów,
(naprzeciw  katedry ). 5280

§ #  fabryka tutek Aurora jedyna najtańsza i najhygleniczniejsza w swych 
wyrobach wytrzymuje wszelką konkurencyę 4865

 LwóW, plac Bernardy^sEi 3,
Baczność! CSS&S : L’j © W M  GM HiiHNQkRj .iii'Ko5iąfia|a 7. Skład mebli i własna 
pracownia tapicerska kupuje i sprzedaje nowe i stare meble, jako też przyjmuje wszei e rdboty 

w zakres tapicerstwa wchodzące po przystępnych cenach. __________  2806

KR A W IF r  H riT I fłFW
f ?  I J E A *  ! £ •  J  *e. Gości z prowincyi z-tatwiu sią v; prze-

, _ , , . ciągu 48 godzin. 04/**

P̂ HaWgaJorealSo
i Inne Krajowe i  zagraniczne K A P E L U S Z E  
poleca hurtow nie i detajlicznie najtaniej 3073 Lwów, Kazim ierzow ska 1. 9.

99

Wyłączne z zastępstwo na Małopolskę

Towarzystwa Akcyjnego Olku­
skich Zakładów wyrobów tło- 

czoaych i emaliowanych ::

WZSTEN"
w OLKUSZU

ob jęło

„SPOŁEM”
Związkowe Towarzystwo Handlowe

Spółka z ogr, otipow.

Listów, Dl TrztElego Haft 19.
A dres Tel. „S p o łe m " Lwów. 5297

&

poszuKuje

spófnika
z większą gotówką.

Fasiostj s a i i  l i e w i s f i t .
Wyjaśnień udziela z grzecz­

ności adwokat Dr. Gartenberg 
w Drohobyczu.

Lekarz chorób wene> R k M fk R f l A n O  
rycznycb i skórnych la r f i *  P lM & w & K n
o r d y n u je  c d  13—ł  1 o d  8 —3 p o  p o tu d .

pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 2340

Pos&uKiwair y jest obszerny

LOKAL SKLEPOWY
na biuro

w śródmieściu, mianowicie przy ulicy Legionów, Syk- 
stuskiej, Kopernika, Jagiellońskiej lab 3-go Maja.

Lokal winien posiadać pokój sklepowy z jednem lub 
dwoma oknami wystawowymi, oraz dwa lub t**zy przy­

ległe pokoje.

Oferty należy składać w Biurze Dzienników i Ogło­
szeń H. Buchstaba przy ul. Legionów 2i pod .L o kal 

sklepowy na biuro". 2769

00 URflAH! H U ń i U  l i f l fU  
i SEB0S&9 WAAZfHIIYEil 

F M  t a t r a  i C J M 3 ?  R I K K E R  i  K f i F L I h & E B
Spółka akcyjnaf we Lwowie, ulica Katowskiego 8. — Telefon *Ir. ( i  \ 
zakontraktuje u iększe iośc i wszelkich owoców i warzyw: SZfA- 
FAfil, BROSZEK, POMIDORY.—  R ów n et wejdzie w porozumienie 

w celu założenia plant cyi na przyszł ść. 53f>4

Nakla dem Spółki akcyjnej wydawniczej*. RuaKtor n K m r JERZ1 KONARSdtL
Drukiem Soólki dmfc. J t o u f  uL Sokola 4. - Słda i  w. redaktor; KLARYAN M ACUALSKi.


